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Ameryka.
(D onies ien ia  * A m eryk i  po łu d n io w e j . )

B u e n o s  A y r c s .  Wszyscy  w oczekiwaniu co wypadnie 
7‘ kongresu w Sante Fe i spodziewają się wkrótce doniesienia, że 
Buenos Ayres stanowić będzie część integralną federacyi a rgen­
tyńskiej. Dnia 22. września otworzono w Santa Fe po przedwstęp- 
"ycli posiedzeniach od d. 15., konwent narodowy. Wszyscy depu­
towani, 7. wyjątkiem dwóch z St.  Juan,  których mandaty uznano za 
nieważne, byli obecni na posiedzeniu. Prezydentem obrano Dr. J. 
M. Fra  gueire , byłego gubernatora Kordowy, a wiceprezydentami 
Dra Francisco de las Carreras ,  prezydenta najwyższego trybunału 

Buenos Ayres, i Dra Walentego Alsina , byłego gubernatora 
vv Buenos Ayres.  T e  wybory świadczą, żc Buenos Ayres ma pr ze ­
wagę, i ze przeprowadzi  swoje żądania względem reformy ustaw 
konfederacyi argentyńskiej ,  a na które,  j ak  twierdzą,  zgadzają się 
także Urquiza,  teraźniejszy prezydent  konfederacyi i Dr. Derqui.  
Buenos Ayres nie chce przyjąć stypulowanych internacyonalnemi 
t raktatami zobowiązań,  które wzięła na siebie konfederacya argen­
tyńska, pokąd była oddzielona od Buenos Ayres.  Tu  należy n. p. 
układ konfederacyi z Hiszpanią, uznawać narodzone z hiszpańskich 
rodziców dzieci w okręgu argentyńskim za hiszpańskich poddanych. 
Nawet  urzędowa nazwa konfederacyi ulegnie zapewne zmianie, a 
ludność 14 prowiucyi będzie urzędownie nazwana „narodem argen-  
tyńskimK. Przytłumiono znpełnie rewolucyę murzynów w Panamie.

(K s ią żę  W al i i  s p o d z ie w a n y .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — Pism o z. po lecen ia  C e s a rz a  
F r a n c u z ó w  do och o tn ik ó w  an g ie lsk ich . )

L o n d y n  . 4go listopada. Książę Walii  i Newcastle są co­
dziennie oczekiwani z powrotem z Ameryki.

—  D aily  N ew s  ogłasza depeszę, w której lord John Russel 
oświadcza sir James Hudsonowi w Turynie,  że nie widzi słusznego 
Powodu, dlaczego Austrya Francya,  Prusy i Rosya zganiły lak mocno 
kroki Króla sardyńskiego. •

— M orning Chronicie doniosła z początkiem bieżącego ty­
godnia, że angielscy ochotnicy prosili Cesarza Napoleona o pozwo­
lenie znajdować się na musztrach francuskiego wojska. To prawda.  
Becz gazeta kolońska otrzymała doniesienie, że ochotnicy dają za 
1'owód tej prośbie,  nie żeby się chcieli nauczyć czego we Francyi,  
lecz jedynie aby dać dowód poważania swym sąsiadom. Cesarz nie 
"■‘I odpowiedzi odmownej, j ‘>k utrzymywał dziennik angielski, lecz 
polecił sekre ta rzowi swemu p. Moquard, że mogą być pewni jak  
h:' jgościnniejsżego przyjęcia. P. Roswell ,  kióry pierwszy podał ten 
pomysł, miał później posłuchanie u księcia Cambridge i ministra 
"o jny .  Obadwa nie mieli n>c zarzucić przeciw tej podróży;  tylko 
•̂e rząd nie chce się w to mieszać. Dyrekcye kolei angielskich i 

1' aneuskicb , golowe są zniżeniem ceny jazdy,  ułatwić ze swej 
strony przyjemność podróży ochotnikom. Oto osnowa listu pana
^loequard :

Pałac Tuil leryów 29. października 1860. Mości Panie! Ce­
sarzowi miłeni j est  wszystko, cokolwiek przyczynia się, aby wzmo- 
niić przyjazne stosunki między Anglią i Francya.  Przedłożony Jego 
1’ćs. Mości pański projekt,  wycieczki ochotników do Paryża ocenił 
Cesarz J.  M. po słuszności, i możesz pan być pewnym, że przy­
jęcie ziomków pańskich w Paryżu będzie godnym waszego zamiaru. 
Co do czasu i miejsca wylądowania, równie jak  innych tym podo­
bnych szczegółów,  wszystko to pozostaje do własnej panów decy­
l i .  Uznacie sami, że jakiekolwiek w tym przedmiocie rozporzą­
dzenie, odejmowałoby całej rzeczy ceche zupełnej dowolności,  na 
kt órej zależy jej  war tość.  Możecie się jednak panowie spuścić na 
to, ze pod każdym wzgledem najdziecie wszelką uprzejmość w przy ­
jęciu. Odpowiedź niniejszą mam zaszczyt  udzielić Panu z polećt-  
uia Cesarza.  Sekreta rz Jego ces. Mości i szef  gabinetu Moequard.

Do Pana J. K. Roswella.

Francya.
(Nowiny d w o r u .  — W ia d o m o śc i  b ie żąc o .  — D on ies ien ia  z  Kochincl iiny.)

P a r y ż , 4. listopada. Cesarz Napoleon pisał własnoręczny 
list do Cesarza Alexandra z wyrazem ubolewania nad śmiercią Ce­
sarzowej matki.

—  Wczora j  miała miejsce uroczystość otworzenia roku sądo­
wego. Wszys tkie trybunały z swyini prezydentami,  adwokaci z nowo 
obranym naczelnikiem p Juliuszem Favre słuchali mszy św., którą 
celebrował arcybiskup w kaplicy pałacu sprawiedliwości.  W  sali 
posiedzeń sadu kasacyjnego miał mowę jeneralny prokurator  Guyho, 
w której  wyłuszczył  stosunek sądu kasacyjnego do reszty istnieją­
cych obecnie we Francyi  iustancyi sądowych, i jego wpływ na r o z ­
wój społeczeńskich zasad. Posiedzenie sądów dworu cesarskiego 
zagai! p rokura tor  jeneralny Sapey mową o rodzinie Seguier,  która 
obdarzyła Francye od szesnastego wieku szeregiem ministrów i 
prokuratorów.

—  Podług nowego rozporządzenia będzie teraz każdemu dzien­
nikowi, który otrzyma upomnienie, zabroniona pizedaż uliczna przez 
dwa miesiące.

—  Oficerom i żołnierzom, którzy mają udział w expedycyi 
chińskiej, rozdane będą medale w nagrodę za waleczność i wyt rwa­
łość. Bo zawarciu pokoju w Tientsinie ma się udać część francu­
skiej siły zbrojnej z Chin do Kochinchiny, a część do Madagaskaru.

—  Rosyjski poseł, hrabia Kiselcw, przyjechał  do Paryża.
— Hrabia Persigny odjedzie wkrótce do Londynu.
-— Jenerał  Lamorciere bawi teraz u swojej fi.n-.isi —
—  P a tr ie  twierdzi wbrew angielskim doniesieniom, że nie ma 

niebezpieczeństwa,  by Kochinchinowic odebrali twierdze Sajgun 
francuskiej załodze. Anamska armia ustąpiła po bezowocnym ataku 
w dwóch korpusach, każdy z 20.000 ludzi. Jeden korpus stoi pod 
Calompe (blisko 8 mil od Saigunu),  drugi na granicy kraju Moi, 
obsadziwszy gościniec pod Hue, stolicą Anamu.

Szwajcarya.
(O siedlenie  F r a n c u z ó w . )

Rada związkowa objaśniła w ten sposób t raktat  kolonizacyjny 
z Francya,  że kantony mają żądać od Francuzów chcących się 
osiedlić, tych samych pism, jakich w podobnym razie żąda się od 
Szwajcarów przesiedlających się w inne kantony.

Włochy.
(O b l iczen ie  og losow arua .  — W iadon .o śc i  b ie ż ą c e .  — Donieaianla  z t e a t ru  w ojuy.  — 

Okóln ik  m in is tra  K ró la  F r a n c i s z k a  <Jo p o s łó w  z ag r a n ic z n y c h . )

T u r y n ,  3. listopada. Podług wiadomości z Neapolu z 3go 
listopada ogłosił  najwyższy t rybunał  tamtejszy urzędowe sprawo­
zdanie z głosowania względem anexyi. „ T a k “ naliczono 1,310.366,  
a „Nie“ 10.012.  Miasto Neapol przybrało świąteczną postać.

—  Z Genuy telegrafują d. 3. l istopada:  Ponieważ tutejsza za­
łoga udała się do Neapolu, przeto zruchomnionn gwardya narodowa 
obsadziła twierdzę,  zaciągnęła w ar ty ,  i ma s t raż  przy jeńcach 
wojennych.

N e a p o l .  Wiadomość, którą doniosła wczoraj  turyńska d e ­
pesza, j akoby Piemontanie po zwycięstwie nad Gariglianem dnia 3. 
listopada zdobyli także wał portowy (Molo) przy Gaccie, jest  mylna. 
Sardyńskie wojsko zdobyło tylko Mola di Gaeta,  miasteczko o 3000 
mieszkańcach, kilka mil w północno-wschodniej stronie od twierdzy 
Ga ety.

Sardyńska st raż przednia pod dowództwem jenerała  Sonnaz 
stała jeszcze  według najnowszych wiadomości, w dolinie TraGtto. 
Główna kwatera  Króla Wiktora  Emanula była, j ak  donoszą z Nea­
polu, jeszcze  w Sessn, nad poboczną rz.eczką Gnriglinnn, jednak na 
lewym brzegu tej rzeki. Piemontanie przeszli  Garigliano równo­
cześnie na trzech punktach, i mieli plau zdobywać jedna po dru­
giej pozycye Traet to,  Portella llri  i Fundi ,  które są bardzo silne i 
dla Burhonów w Gaecie bardzo ważne,  gdyż zasłaniają ich komu- 
nikacyę z Ter ra  di Lavoro i z Abruzzami. Potem mieli Piemoiita- 
nie podstąpić podług planu pod sama twierdzę morska.

—  Gazeta gaetańska umieściła następujący okolnik tymczaso­
wego ministra spraw zewnętrznych z d. 24. października do po­
słów przy dworach zagranicznych:

„Informacya przesłana z ministerstwa poselstwu, które Pan sp ra ­
wujesz,  i inne oświadczenia temi czasy uczynione w obec Europy;
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zawiadomiły Pana jaką politykę przyjął  w opłakanych teraźniejszych 
w państwie naszem wypadkach r zą d  Jego król .  Mości, równie jak
i inne mocarstwa europejskie.

Od chwili, w której  Król J. M. Pan nasz miłościwy wstąpił 
na t ron,  zaczęło spiskować stronnictwo rewolucyjne, i jawnie wy-  
stępywać przeciw Jego prawom.

Pokój zawarty w Yilafranka odjął sposobność jakiegokolwiek 
zajęcia wszystkim niespokojnym, zapalonym umysłom w całych Wło­
szech.  Przyłączyl i  się do nich awanturnicy z całego świata, wi­
dząc jedyne dla siebie zajęcie w wojnie na półwyspie,  i wybrano 
na jej  widownią królestwo Obojga Sycylii.

Intrygami, rokoszem i zdradą  przygotowała rewolucyn tryumf, 
do którego pomogła jej  potężna lecz wówczas ukryta jeszcze po­
moc jednego z państw włoskich.

Gdy rewolucyn wybuchła w Sycylii, Jego król, Mość niezaba- 
czył  ani na chwilę jej  niebezpieczeństwa i wagi.

Wiedział ,  że wylądowanie Garibaldego było tylko wstępem 
straszl iwej napaści. Przednia ta straż rewolncyi składała się z ocho­
tników z ostatniej wojny lombardzkiej,  z Włochów,  Węgr ów  i An­
glików, z starych i młodych żołnierzy. —  Wojsko to uzupełniało 
się werbunkami,  czynionemi otwarcie w Lombardyi.

Widząc ten tak groźny  stan rzeczy,  Jego królewska Mość 
pospieszył  stawić czoło niebezpieczeństwu. Śc iągnął  do Sycylii 
armię w sile 30.000 zbrojnego luda, pod względem politycznym na­
kazał  reformy administracyjne i insfytocye liberalne zapowiadające 
powrót  konstytucyi z r. 1848,  na drodze dyplomatycznej zawiado­
mił  wszystkie mocarstwa Europejskie o greżaeem mu bezpośrednio 
niebezpieczeństwie,  i dowodził  im, Ze sprawa jego jest  spoiną sprawą 
wszystkich monarchyi i rządów,  a Piemontowi ofiarował w miejsce 
przymierza z rewolucyą,  ścisłe przymierze z królestwem Obojga 
Sycylii,  zawar te  na podstawie podobnych sobie instytucyi w obu 
państwach,  które byłobv zapewniło spokój i błoga przyszłość dla 
Włoch.

Europa wie, w jaki  sposób przyjęto te pieczołowite zabiegi 
Jego królewskiej Mości.

Armia stoczywszy kilka walnych bitw w Sycylii zwróciła się 
ku Palermo, aby uratować miasto od zniszczenia. Tym sposobem 
bandy Garibaldego miały o twarty sobie wstęp do posiadłości s ta­
łego lądu. Swobody pol ityczne,  które nie miały jeszcze nawet 
czasu rozwinąć się należycie,  stały się tylko pokrywką i ochroną 
wszystkiego rodzaju spisków, a zgorszona Europa doczekała się 
tego,  Ze jeden z ministrów Jego kr. Mości przechwalał  się, Ze 
aorgani inw ał  podczas swych rządów rewolucyę, która miała Kr ó­
lowi JMci wydrzeć  koronę.  I\a pr/.eilsl» wierna dyplomatyczne Jego 
kr .  Mości odpowiedziały najznakomitsze gabine ty ,  Ze Król JMć. 
musi sam usiłować poskromić rewolucyę, —  dodawano jednak na­
dzieję, że odniesione zwycięstwa królewskiej armii przyczynią się, 
aby pozyskać z czasem pomoc i spółczucie Europy.

Nie poprzestając na tern wszyslkiem Jego kr.  Mość aby ustrzedz 
stolicę od klęsk wojny z rzekł  się nadto dobrowolnie wszelkich ko­
rzyści  i środków obrony, jakich dostarcza bogata i ludna stolica, 
temu, kto ją  dzierzy w sn em  ręku.  Świadkiem świat cały, jak te 
śmiałe wojska, które zdrada nie uśpiałn uwieść i wydrzeć prawemu 
monarsze ,  stawiły dzielnie czoło śród najniepoinyślniejszych oko- 
l icznośei w obronie Kapuy i linii Yolturnu, z jakiem skutkiem przed­
siębrały wielekrotnie atak zaczepny, i z jaką wytrwałością dzień 
za dniem opierają się połączonym usiłowaniom rokoszan i Gari ­
baldego.

Z buletynów, które ogłaszają jenerałowie tego kondotyera , 
dowiedziała się Europa, Ze w ich szeregach jest  legion węgierski,  
że zbierają się u nieb ochotnicy wszystkich narodów', i Ze nowy 
legion ochotników angielskich wylądował przed tygodniem w Nea­
polu. Wiadomo także powszechnie,  Ze kilka batalionów strzelców 
piemonckich przybyło na pomoc Gnribaldemu w bitwie dnia 1. pa­
ździernika.

Pomito tego czuł się Król JMć. na siłach zwyciężyć rewolu- 
cyonistów i Garibaldego, i z ufnością przewidywał  pomyślny sku ­
tek  swych usiłowań. Lecz naraz pospieszyły na pole walki potężne 
a niespodziewane zastępy rezerwowe. Król sardyński p rzekroczył  
na czele swej armii granicę neapolitańską, przeciąga niezachwiane 
dotąd w wierności prowincyc królestw-a, przywłaszcza je sobie 
przemocą wysyłając równocześnie wielkie t ransporty piechoty i a r-  
tyleryi morzem do Neapolu.

Pomimo otaczającej go zewsząd bezmiernej zdrady i ciężkich 
swych nieszczęść,  go tów był Król JMć. walczyć jednocześnie z rc -  
wolucyą na wewnątrz,  7. Mazzinizinem na zewnątrz,  z tłumami Ga­
ribaldego i zebranemi pod jego sztandarem awanturnikami z całego 
świata.  Jego królewska Mość nie był jednak przygotowanym i być 
nim nie mógł,  oprócz z tymi nieprzyjaciółmi, walczyć jeszcze  z r e ­
gularną armią Króla sardyńskiego.  Nie tylko, że mu materyalnych 
brakowało  środków, aby po tylu odniesionych st ratach i dobrowol- 
nem oddaniu z rąk swych stolicy, narażać się na fak wiele nowych 
niebezpieczeństw lecz także,  a mianowicie głównie dla tego, Ze 
Jego  królewska Mość, jak każdy prawy monarcha mniemał, że stoi 
pod opieką publicznego prawa,  i ufał słowu Króla sardyńskiego;  
z tej więc przyczyny nie mógł się wcale spodziewać, ażeby ten 
Król  osobiście na czele armii, napadł na państwa Jego,  i p rzywła­
szczył  je sobie, bez najmniejszego powodu zrywać stosunki przy­
jazne,  bez żadnego wypowiedzenia wojny, podczas gdy przy obu

dworach wzajemnie uwierzytelnieni posłowie,  nie przestali  pełnić 
zwykłych swych czynności.

Skutkiem tego niesłychanago w dziejach napadu, ulegnie może 
wojsko Jego królewskiej Mości, upadnie niezawisłość i niepodle­
głość tego kraju wraz  z jego odwieczną i uznaną monarohyą; za ­
razem jednakże runą wszelkie prawa,  zasady i ustawy, na których 
opierają się niepodległość i bezpieczeństwo narodów. Przykład 
Obojga Sycylii okaże światu, Ze wolno jes t  depcąc bezkarnie uczu­
cia lojalności i sprawiedl iwości ,  zażedz wprzód rewolucyę w pań­
stwach sprzymierzonego monarchy, następnie opanować je  przemocą, 
niewypowiedziawszy wojny, nie bacząc n« żadne sojusze i t raktaty,  
przeciwnie pogardzając nnjsłuszniejszemi prawami wbrew powszech­
nemu zdaniu Europy.

Jego królewska Mość życzy sobie, abyś W. Exel. s tarał  sio 
o uznanie powyższych uwag u rządu, przy którym jesteś zawierzy-  
telniony, i udzielił odpisu niniejszej depeszy ministrowi spraw ze­
wnętrznych.  „

Niemce.
(O b ra d y  na  sejm ie  zw iązkow ym * — S tosunk i  kośc io ła  ka to l ick iego  na sejm ie  w D a r iu ­

sz ta  dz ie .)

F r a n k f u r t .  G azeta kolońska  podaje następującą note au- 
stryacką,  z oświadczeniem przeciw blokadzie Ankony : Od dnia 29. 
marca b. r. ,  w którym to dniu poseł cesarski miał zaszczyt  p rze­
dłożyć wysokiemu zgromadzeniu odpis protestacyi swojego dworu, 
przeciw zmianom terytoryalnym dokonanym we Włoszech przemocą 
królewskiego rządu sardyńskiego, nie tylko Ze utwierdziły się je ­
szcze silniej te bezprawia,  lecz zaszły jeszcze nowe gwałty i na­
ruszenie praw w środkowych i południowych Włoszech.  Do tego 
rodzaju czynów należy także blokada Ankcny, a chociaż skończyła 
się już  aktem równie wielkiego bezprawia,  to przecież poseł Jego 
c. k. apost. Mości korzystając ze sposobności, która mu nastręcza 
odnosząca się do tego przedmiotu najnowsza nota sardyńskiego po­
selstwa, i oświadcza, że ces. kr.  poselstwo nic inoże uznawać czy­
nów, wbrew przeciwnych wszelkim zasadcm prawa narodów.

I>i  ■ e z n o ,  5. listopada. Dzisiaj ukonstytuowały się obie izby. 
D a r m s z t a d t , 3. listopada. Jak wiadomo, upraszała izba 

druga na wniosek deputowanego Wernkera ,  ażeby rząd uregulował 
prawnie stosunek kościoła katolickiego do państwa;  zaś izba p ie r ­
wsza odrzuciła znaczną większością głosów ten wniosek, a nawet 
oświadczyła następującą popraw kę swego prezydenta,  księcia Solms- 
Lich, k tórą ministeryum uważało za wotum nieufności:

„upraszać rząd,  ażeby niepierwej kończył  układy ze stolica 
biskupią, dopokąd prawy stosunek państwa do kościoła kato­
lickiego i jego organów niezostanie uregulowany co do g łó­
w n ych  zasad za pomocą projektu przedłożonego stanom, k tó­
rego szczegółowe przeprowadzenie pozostawia się rządowi 
państwa.*

Na dzisiejszem posiedzeniu izby drugiej proponował  jej wy­
dział ,  potwierdzić pierwotną uchwałę i osobnym adresem podać do 
wiadomości rządu, i wytoczyła się powtórna debata nad tą sprawą,  
która —  jak powiada dalej raport  wydziału — zajmuje bez w ą t ­
pienia umysły we wszystkich warstwach społeczeństwa nawet za 
granicami kraju.  Obrady trwały cztery godzin i były wielce oży­
wione. Uczestniczył  w nich minister Dalwigh i radca ministeryalny 
llodenstcin.  Prawie  wszyscy mówcy oświadczyli się za wnioskiem 
wydziału.  Tylko deputowany Seitz zbijał go przedstawiając,  Ze 
przyjęcie wniosku wydziału nie miałoby żadnego znaczenia prak­
tycznego,  ponieważ izba pierwsza połączyła się z rządem i przeto 
jest  stosunek opozycj i  dwóch na jednego. Wszystkiemi głosami 
przeciw 6 przyjęła izb# wniosek wydziału i potwierdziła tein sa­
mem dawniejszą swoją uchwałę.  Poczem izba odroczyła się do 
wiosny.

Szwecya.
(Z an ikn ięc ia  se jm u  s zw e d z k ie g o . )

© * 4 o k ł i o I n ł , 30. października.  Dnia dzisiejszego zamknięty 
został  sejm państwa po 12l/2 miesiącach nieprzerwanej prawie sesyi. 
Uroczystości zamknięcia rozpoczęły się jak zwykle nabożeństwem 
kościelnem, na którem byli obecni Król,  sejm i dwó r ;  kazanie miał 
biskup z YYisby dr. Anjou. Po nabożeństwie udały się stany do 
sali sejmowej, gdzie za przybyciem Króla miał najprzód przemowę 
marszałek krajowy, a potem prezydenci t rzech innych stanów.

Po tych przemowach odczytał  Król  mowę od tronu, w której 
dziękował sejmowi za długą i mozolną, ale pożyteczną dla kraju 
pracę,  wyliczając przylem najważniejsze sprawy i projekta,  które 
w ciągu tej sesyi załatwione zostały.

Gdy sie skończyło posiedzenie, udawali się deputowani czte­
rech stanów' do Króla,  Królow ej, Królowej wdowy i Królowej matki 
dla oddania wizyt pozegnawczycb,  poczein Jego król. Mość zaprosi ł  
członków sejmu na obiad.

Dziś wieczorem zebrało się jeszcze raz całe zgromadzenie,  
by się pożegnać nawzajem, a w końcu na wezwanie marszałka 
państwa udał się hrabia Liiwenhaupt, najstarszy hrabia izby szla­
checkiej,  do Króla,  by złożyć w jego ręku laskę marszałkowską.

Rosya i Królestwo Polskie.
( P o s e ł  ue opo li t f i i sk i  do P e t e r s b u r g a .  — P o w r ó t  C e s a rz a .  — O sied lan ie  s i r  na  S j b e r j i

żydom  pozw o lo n o .)

W n r s z n w a ,  2. listopada. Jenerał-adjutant  Króla neapo- 
litańskiego, de Arragou Cutrofiano, który przybył tu z Gaety, od­
jechał  w nadzwyczajnej misyi do Petersburga.
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P e t e r s b u r g : ,  31. października.  Cesarz wrócił  d. 28. b. m.

0 godzinie 8*/a wieczór z Warszawy do Carskiego Sioła,  a książę 
Korczaków przeszłej  nocy. Bieg choroby Cesarzowej maiki był 
zeszłych dni taki, że Jej ces. Mość spędziła d. 29. wprawdzie noc
1 osyc dobrze,  jednak upadek na siłach wzmagał się bez szezegól- 
nych oznak choroby, i że ostatnia noc była niespokojna, bez zmiany 
w stanie zdrowia,

— Cesarz odwołał  ukaz, który zapobiegając, by żydzi nie 
osiedlali się w zachodniej Syberyi,  p rzekazywał  wszystkie dzieci 
męzkie Jo służby wojskowej i zmuszał  osiedlać się tylko w tych 
częściach Syberyi,  w których dozwolono żydom pobytu,

Turcy a.
(Doniesienia « Syryi.)

K o n » ( a n t y n o p c B ,  24. paźdz.  Z  Syryi nadchodzą teraz 
bardzo niepomyślne wiadomośc i; do 6000 Druzów schroniło się do 
Hauranu ze znacznym zasobem broni i amunicyi, i pod powództwem 
swoich najzapamiętalszyeh naczelników. Po tak znacznem wzmo­
cnieniu potrzeba tern bardziej obawiać się oporu powstańców, ze­
branych juz  dawniej w tych górach. Mogą oni w swoich kryjów­
kach wytrzymywać walkę z liczniejszem jeszcze wojskiem, niż to, 
które Fuad Basza ma teraz  do dyspozycyi. Jak wiadomo, nie mógł 
Przed kilkoma laty Mehemed Kiprisli Basza ,  teraźniejszy wielki 
Wezyr, który w 11.000 wojska uderzył  na Antilibanon, pokonać 
tych dzikich plemion, zmuszony uchodzić po zupełnej kiesce przy­
prowadził tylko 700 lodzi na powrót .  Pokazuje się więc, ze jenerał  
Jteaufort tralńie oceniał stan rzeczy w Syryi,  utrzymując,  że środki 
1 rzas naznaczony expedycyi nie są dostateczne, by uspokoić kraj 
Zupełnie. Najniutniejsze zaś przytem jest ,  że Maroniei ośmieleni 
surowem postępowaniem Porty w Damaszku i pomocą Francyi  sądzą, 

im przysłużą prawo odwetu. Tak  między ińnemi dopuszczali 
się w Dcir-el-Kainar gwałtów przeciw Druzont, które mogą się 
‘ ownać zbrodniom, .jakie popełniali muzułmanie.

A z y  a.
(Saczwgóły  zd o b y c ia  tw ierd zy  T&ku.)

Korespondent dziennika T im es  podaje następujący opis zdo- 
b}cia twierdzy Taku:

Twierdza Taku zdobyta. W  północnej wyższej twierdzy s ta ­
wił nieprzyjaciel silny opór, zdobyto ją  dopiero po cztero i półgo­
dzinnej zaciętej walce. Reszta poddała się zaraz  po rozpoczęciu 
działania. Część armii zajmie Tient-Sing,  i reszta pójdzie za nią, 
'zostawiwszy w twierdzach małą załogę. W  tej chwili me ma ani 
jednego tatarskiego albo chińskiego żołnierza pod bmnią ,  a San 
Ko-lin-sin uchodzi do Pekinu. Działo Armstronga okazało się 
w polu bardzo użyteczne. To jes t  główna osnowa mego doniesie­
nia. Przystąpię do szczegółów. O 4. godzinie rano opuściła an­
gielska kolumna w 2500 ludzi obóz pod Tangkow. Korpus fran­
cuski liczący 1000 piechoty z 12 gwintowaneini działami przybył 
" k r o tc e  na pole walki pod dowództwem jenera ła  Colliireau; na 
rzece stały cztery angielskie łodzie działowe w pogotowiu, wspie­
rać atak swoim ogniem. O 5. godzinie rozpoczęła się chińska ka­
nonada, a w pół godziny nasze działa Armstronga wysadziły w po­
d e t r z e  dwa magazyny prochu, że ziemia rirzala na mile w około. 
Pomimo tego t rzymała się załoga, jednak ogień osłabł widocznie, 
gdy tymczasem nasz się wzmagał.

Około 8. godziny spędzono ciężkie działa chińskie, i t eraz 
J) ła pora podejść z drabinami do szturmu i rzucić most. Była to 
trudna praca,  bo twierdze otaczają bagniska a pontony nasze ciężkie, 
^ ie  m o ż n a  było podprowadzać mimo najusilniejszej pracy;  na próżno 
natężali się oficerowie i szeregowcy, brnąc w wodzie po pas, r a ­
jono ich gradem kul z fortecy. W  tym położeniu krytycznem 
rzuciły się szturmowe kompanie 67. pułku w rzekę,  jedni p rzepły­
nęli, d rudzy przeszli.  Na drugim brzegu zastali już Francuzów,  
którzy przeszli rzekę  po rozłożonych lekkich drabinach batnbuso- 
" j c h ,  które nieśli Ku'ie. Tg drabiny położone na rzece uginały 
się lak, że nikt nie odważał  się wstąpić na nie, ale In pomagali 
?" a w o  Kulic, którzy wkroczywszy w wodę podpierali drabiny bar - 
k«tni. „Ci chłopacy zasłużyli na order“ zawołał  dowodzący frontem 
Pułkownik Dupin;  t ak  przeszli Francuzi  na drugą  stronę, a nasze 
"o js ka  nieco wyżej,  także za pomocą drabin. Podczas tego Chi- 
"owie utrzymywali  żwawy ogień. Kule, ręczne granaty i wapnem 
napełnione naczynia zasypywały stojące na wałach wojsko. Pr zy­
stawione drabiny wciagali do twierdzy lub wywracali  i napróżno 
silili się żołnierze,  wcisnąć się przez wyłomy w wałach. Ale równie 
jak obrona, był także atak strasznie zapalczywy. Anglicy i Fr an ­
cuzi walczyli na wyścigi.  Jeden Francuz  sam stał  długo odoso­
bniony na przedmurzu,  na które się wdrapał ,  aż włócznią ugodzony 
"  oko, spaść musiał. Drugi ,  który toporem gzyms przerąbywał ,  
padł pod strzałem, na to porucznik Burslem porwał za jego topor,  
1 dokonał co tamten zaczął.  Wreszc ie  powiodło się porucznikowi 
togers wdrapać na wały, w chwili kiedy francuski dobosz Jean 

Tauchard na prawem załomie właśnie już  stanął.  Obydwa dopomogli 
swoim towarzyszom,  i po półgodzinnej ręcznej walce stanęły wojska 
sprzymierzonych w twierdzy.  Ale i t eraz jeszcze stawili Ckinowie 
pod zasłona kazamat zacięty opór. Komendant chiński poległ ugo­
dzony z rewolwera kapitana Prymie, oddziały 67. pułku wdarłszy 
się ubiły 27 Chinów bagnetami, z drugiej strony Francuzi  tak się 
ii" dali we zuaki, że nakouiec uznali dalszą walkę za bezużyteczną.

137 zabitych pogrzebano razem w twierdzy.  Kilka dni pływały 
jeszcze ciała w fosie i w rzece. Chinowie utracili Mizko 1500 
ludzi;  z naszej strony liczymy 17 poległych i 183 rannych (między 
nimi 22 oficerów), których rany po większej części nie są niebez­
pieczne. Strata Francuzów wynosi prawie 100 ludzi, ale na łodziach 
działowych nikt nie zginął.  Twierdza jest  zatem w- naszem ręku.  
Znaleziono w niej 42 po części ciężkich dział, a co większa, z d o ­
byliśmy klucz do pozycyi nieprzyjacielskich. Jeszcze tylko kilka 
uwag.  Francuskie działo jes t  przednia broń i lekka, waży 5 ‘/3 
cetnara i miota Sfuntowe kule. Działo Armstronga uraży 6 cetnarów, 
ale miota kule 12funtowe, jest  zatem w porównaniu lżejsze.  Ale 
pod wszelkim względem są dogodniejsze wozy francuskie, gdyż są 
mocne i nie tak ciężkie jak Armstronga.  W  tej mierze możnaby 
doradzać zmiany, ale zresztą ma działo Armstronga pierwszeństwo. 
Z jednego działa Armstronga dano d. 21. w półtrzecia godziny 90 
wystrzałów,  czyszcząc j ą  dopiero po dziesiątym strzale. Przytem 
działają skuteczniej,  niż francuskie działa. Kule miotane z nich 
rozpadają się na 49 części tak,  że żadne wojsko nie ostoi się przed 
niem w otwarłem polu, ( tajemnica,  której nie znają jeszcze Fr an ­
cuzi),  a dobrze wymierzone działo razi straszliwie.  Działo Arm­
stronga pozostanie zawsze najlepsza broń, jaką widziano w polu.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T u r j i l , 7. listopada. Wstępny a rtykuł  dzisiejszej Opinione 

powiada:  Nota lorda Russla dodaje odwagi rządowi  sardyńskiemu, 
którego dręczą inne mocarstwa swojemi protestami i odwołaniem 
swoich posłów ; rząd Wiktora  Emanuela zbija noty Prus i Rosyi i 
musi koniecznie zmienić zd nie Schleinitza i Gorczakowa.  Anglia 
wzniosła się nad liche względy (considerazioni),  na jakich opierała 
sie dyplomacya stałego lądu, by powstrzymać ruch włoski. Anglia 
dała świetny przykład wolnego rządu,  który tem prędzej znaleźć 
inoże naśladowanie, im prędzej wyjdą Włochy silne i uporządko­
wane z teraźniejszego położenia.

]Vl>£<lyoli in, 7. listopada. Dzisiejsza P erseeeranzu  zawiera 
depeszę prywatną z doniesieniem, Ze czwarty korpus rozpoczął  już  
atak na Gaetę. W  \avigl iano zaszła krwawa utarczka miedzy hu­
zarami pułku Placency a gwardyą  narodową i mieszczanami;  s ły­
chać, że ministeryum wojny chce za karę rozwiązać ten pułk, ale 
to wątpliwa jeszcze.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8. listopada.

Hotel rosyjski: PP. Grocholski Miecz., z Podola. — Lodyński Hieronim, 
z Milatyna. — Brodzki Eug., z Borek małych.

Hotel europejski: Dolański Lud,, z Rakowy. Wolański Fel., z Grę­
bowy. — Barański Karol, 7. Chłopczyc. — Eininowiez Jan, c. k. rotmistrz, 
z Zuszyr.

Hotel l.anga : Skwarczek Ferd., c. k. podporucznik, z Sanoka.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 8. listopada.

PP. flr. Ożarowski Korist., do Laszek. — Jlr. Stadnicki Wlad., do Ro­
syi. - -  Bocheński Józef, do Gleboczka. — Guzkowski Marcin, do Wyhadowa.— 
Czajkowski Hip., do Bobrki. —- Wierzbicki J u l, do Kutkorza.— Iżewski Mar., 
do W olicy. — W'izyfa Mik., do Smoliiika. —> Dydyński Apol., do Grzęziowy.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie. 
D nia S . listopada.
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D z iś  opera niemiecka: „ T r a y i a ł a . 4-
Ju tro  na scenie polskiej: „ g z k a l i m f n r . a n k T S  komet!yo-opera 

w 3 aktach.
W  pon iedzia łek  w teat rze niemieckim: „ D i ®  dramat

ludowy w 5 aktach.

T  e  r  u# i  n  a
sp rzed a ży , kupna , d z i e r ż a w y , li  cyt ary  i  i  t. d.

, Dnia 14: listopada: Sprzedaż r e a l n o ś c i  nr. 151 w L a c e .
Dnia 15. listopada: Licytacya na dostarczenie sukna na wylog: dla woj­

aka za pomoią ofert we L w o w i e -  — Sprzedaż dóbr Prusinów we L w o ­
wi e .  — Snrzedaż realności nr. 136 w Ka ł u s z u .

Dnia 1 7 .  listopada: S p r z e d a ż  dóbr Lioniki w P r z e m y ś l u .  -. So"ze- 
daż realności nr. 706 w T a r n o p o l u .  — Licytacya na dostarczenie drzewa 
co kolei żelaznej za pomocą ofert we W i e d n i u .  — Sprzedaż różnych mate- 
ryałów starych w m a g a z y n i e  kcle’ żelaznej w Kiakowie leżących za pomocą 
ofert we Wi e d n i u ,



Dnia 20. listopada: Sprzedaż sumy na połowie jezuickiego ogrodu za- 
bypotekowanej we L w o w i e .

Dnia 23. listopada: Sprzedaż dóbr Mełna w Z ł o c z o w i e .
Dnia 27. listopada: Sprzedaż realności nr. 12 w Z b a r a ż u .
Dnia 28. listopada: Sprzedaż dóbr Kutyska w S t a n i s ł a w o w i e .
Dnia 29. listopoda: Sprzedaż realności nr. 17/ 3S w Tarnowce w B i r ­

c z y .  — Sprzedaż sum zahypotekowacych na Czerniatynie we L w o w i e .  —-  
Sprzedaż realności nr. 75 w folwarkach wielkich w B r o d a c h .

Dnia 70. listopada: Sprzedaż papieru nieużytecznego za pomocą ofert 
w T a r n o p o l u .

Telegrafowany knrs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 9. listopada

Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr. 76.50. Metaliki po 5% za 100 zł.
65 .70; po 4%% za 100 z ł .  ; po 4% za 100 zł. — . O b l i g a c y e  in-
d e mn i z  a cyj n e: Niższej Austryi po 5% za 100 zł. — .— ; W ęgier —. — 
Galieyi — — ; Bukowiny — .— ; Akcye. Banku narodowego sztuka 7 6 8 . - ;  
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 170.20; niższo-auslr. towarzy­
stwa eskomtowego —.—

L isty 7 z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4% za 100 zl. —.— • 
W e x l< m  y . Augsburg za 100 zl. połudn. niemieck. waluty 114 85. — 

Lipsk za 100 talarów —.— . Londyn za 10 tuntów gzterl. 133.90. Medyolan 
za 100 zł. waluty auslryaclc. — . —. Paryż za 100 fr. — .

K u r s  *1 o tn .  Dunaty ces. mennicze 6 40. dukaty ces. pełne: wagi 
——  . korony — .— , półkorony -

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 9 . listopada.

Półimperyał zł. rosyjski

Talar p r u s k i........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
Akcye gal. kol.żelaz. Karola Ludwika 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6 % Pożyczka narodowa . . . .

gotówką towarem
zł. c. zł. c.

6 33 6 36
6 36 6 42

10 87 U 2
2 10 2 13

» n 2 1 2 4
w # — — — —

84 13 84 75
bez 149 — 152 —

kuponów 66 78 61 65
?5 90 76 65

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 9 listopada. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . wal. austr.

przedal „ „ 100 po
, dawał „ „ 100
, żądał „ „ 100
Wartość kupona od 10O złr.

zł. cent.
84
84 59

Kurs giełdy w iedeńskiej.
Dnia 6. listopada.

p i ib t ic z n y .  
a. pien.
5% . . 62—  

po 5 1  76 20 
. po 6% 9 6 .-  
. . . .  65 80 

. . .  58 75
. . . .  52__
. . . .  38 .CO 
. . . .  33.50 
. . . .  13 10

i1. l l l t l
A. 1>a ii s ! w

W austr . w al. po
Z pożyczki n a r iud.
X r. 1851 , ser. U
Metaliki po r>%

dtto. 11 ’  /a
dlto. n 4%
dtto. e ii%
dlto. n 2 '. ,
dtto. u U ,

Przez, d0 wylos . 7.

Lom,

. 1854 89 50
, 1860 88.60 
lir. ans. 16.50 

po5% 62 —

» 4% &<>•-
„ 3‘/2%43—
e 3 1  •—
» ^ -------
u 2 % % -  —
u ń ,  -  —
« W . —
„ 5% 62—
„ 4%%67—
,< 4% -  —

k o r o n d y e li 
68.60 
87__

C z e c h ...................... 92.—
[Morawii . . . . .  87.— 

16 —  
87—  
94— 
90— 
68.60

Renty Como po 42
Wyłoś. obi. daw u 

długu pnńst.

Przez, do los. obi. 
daw .długu pańci, 
z proc. w kraju

dlto. z procent j 
za granica . ^

B . K r a j ó w  
Niższej Austr) i 
W yż. Ausl. i Salb.

towar.
62 50 
<6.60 
97—  
66 -  
69—
62 50 
39 — 
34—  
13 20

124.50 
89 75
89.75
16.75
6 3__
68—  
51 —  
43.50 
60—
46__
41 —  
37 — 
33—  
63.— 
58—

Wen. pożyczka z r. 1869 
, PO 5% 

Dług Tyrolu I „ V/,
) WDług Salcburga/ „
I nDług Krainy . I „

»
2.  D ia n  o b l i g .

po 3 1  za 100 zł.

I S z lą s k a ..................
Styryi ......................
T y r o l u ..................
Kar., Krainy, i Wyli

I W ę g i e r ..................
Ban. Tern., Kri a-yi  

i Sławonii . . .  66 75
G a l ie y i ..................  67 75

'Siedmiogr. i Bubów. 65 75  
w en. poż. z r. 1850 — .—

pien. towar 
80 50 81 50 
62. -  63. - 
5 0 .— 50.60 

3V2%42 50 43 —  
3% 35—
2%%— -  2 9 -  
2% 82—

* L -
d o id e s t y k a ln .

. . 20—  21 —
. . 17—
. . 16—
. . 14—

11—

18—  
17—  
15—  
*2.—

towar.

105.

89 50 
87 50 
92.50 
88—  
87— 
68—  
95— 
91 —  
69 -

67.25 
6S.— 
66 -

2ł/ 2% za 100 zł.
2'a % za 100 zł.
2% za 100 zł. .
VA%  za 100 zł.

3 .  A k c j e .
Banku nar..........................  754 -  756
Inst. kred. dla handlu po
200 zł. w. a....................... 170 30 170 60

Niż.-austr. tow7. eskomt.
po 50C z ł ............................f 37 -  639 -

Półn. kolei polOOOzł.m.k. 1844- 1846—  
Tow. kolei żel. państw a po 

200  zl. m. k. czyli 5 0 0  fr. 261 — 2 6 2  
Kol.Ces. Elżbiety po 200 zl. 179 — 179 50 
Połud.-półn.-niem. kelei 

kem. po 200 zł. m. k. . 111 50 112 — 
Kolei Cisy po 200 zl. m. k. 
po 140 zł. (70%) wpłaty 147—  147.- 

Lomb -wen. kolei żel. po 
200 zl. w. «. ezyli 600 ir. 
z wpłata 120 zł. (60% ) 146 -  1 4 7 -  

Kol. Kar Lud. po 200 zł. 
m .k.zw pł.pol2tizl.i60% )149 — 160.— 

Kol. Preszb.Tyrn. I. emis.
po 2<>0zł. m.k..................  22— 84.—

dtto. II. emis. po 200zl.in.k 60 .— 65.—
Kolej Bustebradzka po 

500 zł. m. k, • • . . . 645—  650.— 
Kolej Aussig.-Ciepl. po
200 zł. m. k..........................61—  62—

z wpłata 60 zł, (30% ) . —.— — .—
Kol. Bern. Ross. po 200 zł. 

dlto. z pierwszeństwem  
po 200 zł. m. k. . . . — —  200—

pien.
Kol. Grac.-Kófi. i Tow. 

górn. po 200 zł. w. a. . 100.—
Auslr. towarz. żegl. par.

po 500 zł. m. k...................  398.— 400.—
Lloyda w Tryescie po

600 zl. m. k....................... 145.— 180—
Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. in. k...................... 385.— 395 .--

Tow. młyna par. w Wied. 
po 500 zł. m. k. . . .  350.— 360.— 

Powsz. auslr. Tow. gaz. 
po 250 zł. tu. k. . . .  —.— ——

4. Listy zas tan ie .
D . ( 61et. po 5% 99—
Banku naro- j  10 % B% 9 8 -

dowego j przeznacz, do 
w mon. kon. P r-

100

88 50
Banku naro­

dowego 
w wal. austr. 84 50 

84.

I los. po 5 % 66 — 
na 12 m. 5% 

za 100 zł. 100—  
przez, do los. 

po 5% . 84 25 
Gal. Tow kred. po 4% . . 83.—

5 . O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety po 5% za
10(1 zł. m. k..........................91.50 92.

Tow. austr. koł. państwa
pe 500 fr............................  134—  134.60

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93—  93.50 
Kol. Lorab. wen. po 500fr.l32  60 133. 
Kol. Gloggn. ża 100 zł. . 76.60 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k................
Lloyda za 100 zł. . . .

6 .  L o sy .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a..................... 105 75 106 —
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. ni. k......................93 —
Pożycz. Trye. po lOOzł. w7.a.l 11 —  
Pożycz, miasta Dudy po 

40 zl. w. a............................. 36—

92.50
77—

7 7 .-

93—
78—

94—
112—

36.50

pien. to » .
Esterhazego po 40 zł. i i i . k . 84 - 85 —
Salina „ 40 „ ii 36 50 37—
Palfiego „ 40 „ 35 .— 35 60
Clarego „ 40 „ ii 36— 36 50
St. Genois „ 40 „ 35 bO 36 —
Windisehgratza 20zl. ii 23.25 23.75
Waldsteina 20 „ « 25— 25 50
Kegleyicha 10 „ n 13 50 14—

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.114— 114 25 
Angsburgza 100 zł. w. p .-n .l 14 10 114 16 
Berlin za 160 tal. . . .  — .— —
Wrocław za 100 tal. . . ---------- — —
Frankfurt za 100 zł. w .p.-n 114 25 -174 25 
Genua za 100 lir. piein. . 52 70 -
Hamburg za 100 M. B. , 100 60 160.70 
Lipsk za 100 tal . . . .  —.— — —
Liwurna za 100 lir. tosk. — . — -
Londyn za 10 ft. szt . . 132 9G 133.— 
Lrgdun za 100 fr. . . . —»— —. —
Medyolan za 100 zl. w. a. — . — —. —
Marsylia za 100 fr. . . . —. ~ —. —
Paryż za 100 fr.................  52.95 62.95
Praga za 100 zł. w. a. . —.— —.—
Tryest za 100 zł. w. a. . — . — —.—
Wenecya za 100 zł. w. a. —.— —. —

(31 dni po ukazaniu.) 
Bukareszt za 100 piaatr. wół. —. — — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —.— 
Dyskonto weks. Bank. nar. . . .  5%
Procenta za zaliczki Bank. nar. 

na pap. puhl......................................  6%
K u r s  z ł o t a .

w przecięciu w w. a.
Dukaty ces. men.................  6  zł. 375/ 10e.

dtte. pełnej wagi . - . 6  n 37 ,
K o r o n a .................................18 „ 41 „
N apoleondor........................10 n 64 „
Rosyjski iirpery................... 10 * 98 ,
1 alar . . . . . . . . .  2 ^  1 „
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c»

Jutro dnia lig o  b. m. daje galic. Towarzystwo muzyczne w sali redu­
towej pod dyrekcją p. Karola Mikulego czwarty tegoroczny koncert, którego 
cały czysty dochód przeznaczony jest na pomnik dla ś. p. Jana Nepomucena 
Rumińskiego,

(Wystaw* wyrobów sukiennych w Verviers) przew yższy, jak piszą, 
wszystko, cokolwiek Belgia widziała kiedy w tym rodzaju. Zapisań,> na wy­
stawę przeszło 1200 sztuk rozmaitego sukna i materyi.

(Maszyna do folografowania obrazów.) „ A r c h i t e k t a - Journal“ w Nowym 
Jorku opisuje obszernie maszynę wynalazku Karola Fontenaye, za pomocą któ­
rej można zdjąó z jednego obrazu 12.000 fotografii i stereografów. Wystawione 
na próbę 300 sztuk fotograficznych na jednym arkuszu, mają odpowiadać w szel­
kim wymaganiom.

(Grób starosłowiański.) W północnym Szlezwiku w parafii Hojerup,oko­
licy bogatej w mogiły, znajduje się wielki pagórek zwany Dragshoi. W wnę­
trzu tego wzgórza znaleziono okrytą kamieniami, wyżłobioną w pniu dębowym, 
trumnę pięć łokci długą, całkiem dobrze zachowaną, acz widocznie od tysiąca 
już lat pochowaną w ziemi. Odjnwszy wieko, znaleziono zwłoki całkiem już 
strupieszałe, lecz zawinięte w zupełnie jeszcze mocne źglo wełniane. Było tak 
mocne, że można byto targać wszystkie fałdy bez uszkodzenia. Czas.-k- zacho­
wała się jeszcze cała, porosła ciemnym jak węgiel włosem. Ubranie zapięte 
pod szyją podwójnym drewnianym guzikiem. W środku położony na zwłokach 
był sztylet z bronzu w pochwie z drzewa i skóry. V17 nogach stała czara 
szczególnej roboty , wytoczona z niezwykłą zgrabnością, pięknego kształtu,

ozdobiona rozmaitemi kołami i zygzakami w kształcie języków, wybijanemi mnó­
stwem drobnych ćwioczków metalowych. Dawniej juś znaleziono w tern samem 
wzgórzu w trumnie kamiennej oręż branżowy zwykłego kształtu i strzałę 
z krzemieniem. W szystkie te przedmioty pochodzą widocznie z czasów odle­
głych o przeszło całe tysiąc la1

Dodatsk tygodniowy Nr. 45.
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

1) P i ś m i e n n i c t w o  w Ga l i e y i .  Do piśmiennictwa w Galieyi, zapisy bi­
bliograficzne od roku 1849. Litera K (c. d.)

2) G o r z e l n i e  i b ń o w a r y  w l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j ­
nym.  Wydatek w wrześniu 1860—1669.

3) Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k o w e  f u n d u s z ó w  g t n i n y  kr ó l .  s t o ł e ­
c z n e g o  r a i a s t a L w o w a z a  rok administracyjny 18j9.

Administracja miejskich funduszów dobroczynności w król. slołecznen 
mieście Lwowie. — Zamknięcie rachunków funduszu kalek u św . Łaza­
rza za rok administracyjny 1859.

4) S t a r o s t w o  S a n o c k i e .  Dokument z r. 1402 i kilka lat późniejszych 
Wypis z metryk koronnych zawierający rewizye Starostwa Sanockiego 
uskutecznioną roku 1565 przez Krzysztofa Sokołowskiego , starostę rc 
gozińskiego, na mocy ustawy z r. 1563.

Mł yn y.

G łów n y  H ctłaktor j f j ,  & z r z e n i a i r a  S a r l y n i . Z  c. k. galic- drukarni rządowej.


